
Wydanie poranne„BLOB WAKODU”

wychodzi dwa razy dzien­
nie, o godz. 9-tej rano I o
godz. 6-tej wiecz. W  nie­
dziele i święta uroczyste 

raz na dzitń rano

PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor, G; 
zc jednorazowe ranosze- 
eie do domu dopłaca się 
40 hal., za dwnrazowe 

63 hal.
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nii- 
mifckiem kwartalnie kor. 10, w Innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwora

Cena 4 halerze

W Y C H O D ZI D W A  R A Z Y  D ZIEN N IE.
Dziennik polityczny, łożony w r. 1893 przez Józefa KofMia.

Redaktor naczelny: Dr. Antoni Ceauprś
hieopleczętcwaaa nie podlegają opłacie pocztowe).

..OLOS NARODU”

Osobna prenemerata ai 
wydanie peraane wynoi 
miesięcznie w mieisci 
z odnoszeniem do dom 

1 koronę.
Nnmer poranny 4 h., wii 
czoray 10 hal. Listy pien 
żne przekazy aa prena- 
merate i inseruty, franco 
do Administracji „Glosa 
Narodu". — Prenumeratą 
oprócz upoważnionych a- 
gencjl przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obręb 
monarchii i w państw!' 
niemieckiem. Reklamacja 

Rękopisów redakcja aie zwraca.
zową wysyłkę dziennie DOPŁACA się 40 bel. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresn: 40 hal lAdres Red. Ul. Sw. Krzyża I. 7. Adres tel. „Głoa Naroda" Kraków. Teleloa Nr. 190.

Ogłoszenia (inseraty przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze Inseratowem „Głosu Narodu", róg św. Krzyża 1 Mikołajskie] 1. 7. 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz ló  halerzy, za każdy następny raz 12 hal., nkłari tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwszy

raz, każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od ftiersza z a każdy raz — Nekroloci itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski,

pasaż Hausmanna, w Wiedniu Hacsensteia &. Vogler, M. Opelik, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, Kutschera & Schieri, R Mosse, Friedl, w Berlinie F. E Coe, w Bu­

dapeszcie J Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cle.

N r. 338 Kraków, wtorok dnia 17 kwietnia 1906 roku, K O K  X I V .

Z ROSJI.
Dyktatura wojskowa?

Berlin. (Tel. W ł.)  W e d łu g  in fo rm a c ji  „L ok  
Anz.“ z P etersb u rg a , jeden  z m in istrów  gab in e  
tu G orem yk in a  m ia ł się w y ra z ie , iż u w aża  w pro 
w adzen ie d y k ta tu ry  w o jsk o w e j za bardzo  praw  
d op od obn ą  ew entualność. M in ister  ten  m ia ł się 
wyrazić??*że 6 ty g o d n i rządów  d y k ta tu ry  w ojsk o  
w e j, w y sta rczy , a b y  p ow ies ić  w szystk ich  k a d e­
tów  i r e w o lu cy jn y ch  ch łop ów .

Gabinet Goremykina.

P etersb u rg  (T eł. W ł.) „W ie k  X X “  tw ierdzi, 
żfe d y m is ja ,g a b in e tu  G orem yk in a  n astąp i w na.j 
b liższych  dn iach .

D um a.

Petersburg. (P . a. t.) D um a od b y ła  w czora j 
posiedzenie. S ocja liści odm ów ili udziału  w  w y ­
borze delegatów  do m iędzy parlam entarnej kom i­
sji pok o jow ej w Londynie.

P om ocn ik  m inistra spraw  w ew nętrznych 
M a k a r ó w  od pow iada ł na 33 w niesione inter­
pelacje. W  obszernym  w yw odzie  ogra n iczy ł się 
w yłączn ie  do przedstaw ienia faktów', łzbą- słu ­
chała czas jak iś z zupełnym  spokojem . D opiero 
gdy ch cia ł odczytać jakiś skon fiskow any podczas 
pew nej rew izji dom ow ej papier, Izba  nie ch cia ła  
go słuchać. M akarów zgodził się nie odczyty­
w ać. W  dalszej m ow ie ośw iadcza, żo m anifest z 
3U października 1905 r. ogłasza wnraw dzra w ol­
ność, ale nie zn iósł żadnych  ustaw, które dalej is­
tnieją i m uszą być „szanow ane. M inisterstwo 
sSiwaw w ew nętrznych  Spójni swe obow iązki i bę­
dzie u trzym yw ało  porządek  w kra ju . N a sali zry 
\(a się w obec Pych słów  now a burza. S łych ać g ło ­
s y ' Dość, podać się do dym is ji! M akarów  w oła, 
że żąda w olności głosu prezydent dzw oni, ule h a­
łas nie ustaje. M akarów przem aw iał dalej 
w śió(] hałasu i iron icznych  w ykrzyków . 22 m ów ­
ców zgłosiło  się do głosu .

Dum a w ybrała  dolegałam  i m iędzy parlam en­
tarnej k on feren cji do Londynu* kadetów : K ow u-
JowskiogCfc-*Rodiczewa. W usilieua,. Sw eezina, oraz 
A lad jina*/. grupy  pracy .

Zamach na w. ks. Włodzimierza.

Berlin (T el. W ł.)  "pLok. A n z .“  donosi, żc na 
turzo k n ie jow ym  między K o b le n c ją  a T rcw irenr 
u siłow an o  w y k on a ć  zam ach  na p oc ią g , k tórym  
— w ed łu g  in fo rm a c ji  rew o lu c jo n is tó w  —  m ia ł 
je ch a ć  w. kr. U lodzim ierz. Z am ach  n ie pow iód ł 
się,<dlatego. g d y ż  w. ks. W łod z im ierz  p rze je ch a ł 
ow ą d rogę  p ociąg iem  w cześn ie jszym . B a w ią c  w 
H nm bin gu , skąd m ia ł się udać do P a ry ża , otrzy  
m ał k ilka  listów  z p og różk a m i, a także ostrzeże 
nie ze stron y  p o lic ji . W y je c h a ł do T rew iru  na 
K o b le n c ję  p oc ią g iem  osfibow ym , hic. p osp iesz ­
nym  idącym  o k ilk a  g od z in  w cześn ie j i tem u 
zaw dzięcza oca len ie . Z am ach  w y k on a n o  w  ten

spesób, że na tnrzc k o le jo w y m  tuż pod sta cją  
1 Sclm escli, w n o cy  z n iedzieli na pon iedzia łek  
u łożono stos żelaza, na k tóry  m ia ł w.puść p oc ią g  
S trażn ik  k o le jo w y  sp ostrzeg ł jed n a k  n ieb ezp ie ­
czeństw o i sy g n a ła m i la tarń  zd o ła ł za trzym ać 
p oc ią g  tuż u przeszkody . W . ks. W łod z im ierz  
p rze jeżdża ł tam tędy  w  n iedzielę  o godz. 7 m . 49 
w ieczór.

Po zamachu w Peteihofie
Berlin. (T el. W ł.)  „L o k . A n z .“  donosi z P e ­

tersbu rga , że z p ow od u  zam achu  na K o z ło w a  w 
P eterh ofie  p o d w o jo n o  środ k i ostrożności. Jen . 
T rep ów , k tóry  szczęśliw ie  u m kn ął zam achu , pvn 
w ic  nie w y ch od z i z pa łacu .

Ruch rewolucyjny.
Baku. (P . a. t.) A n a rch iś c i rozszerza ją  p ro  

k lam acyę , wTzy w a ją cą  rob o tn ik ów  do u żyw an ia  
kul i bom b. P rok la m a cy a  nosi podp is  „C ze rw o ­
na sotn ia .“

M iasto  jest zu pełn ie  sterroryzow a n e . P oli- 
cya  odm aw ia  pełn ien ia  słu żby . Z ażądano p om o­
c y  w o jsk o w e j.

Odessa (Tel. W ł.)  W  w illi n ie ja k ie g o  Izako 
w icza , w p iecu  ek sp lod ow ała  bom ba . P rz y cz y n y  
nie znane.

Petersburg (T el. W ł.)  D am ę n azw iskiem  
W alpolska, któ?’a n iedaw no usiłow ała  w ykonać 
zam ach  na jen . T rep ow a , zn aleziono n ieżyw ą  na 
toj ze k o le jow y m .

R y g a  (Tel. W ł.)  D nia  .15 bm . t j. w czora j 
w ieczorem  re w o lu c jo n iś c i zastrzelili naczeln ika  
m a le j stacji k o le jo w e j na l in ji  z K reu tzb u rg a  
do Tuk um.

Również zabili tam rewolucjoniści sołtysa 
g m m y M

Paryż. W cz o ra j rozp oczę ła  się rozpraw a z 
pow odu  znanej sp ra w y  w yb u ch u  b om b y  w m a ju  
łv lasku  k o ło  V in ccn n es , p rzy czem  zg in ą ł a n a r­
ch ista  r o s y js k i S try g a . O skarżen i są W ik to r  So 
kołow , p rz y ja c ió łk a  je g o  Z o fia  S perańska  i A le  
ksander S ok ołow , k tórego  n a  noszach w n iesion o 
na salę. O b roń cy  p ro testu ją  p rzeciw  tem u, ja k o  
b y  S ok o łow ie  b y li a n a rch ista m i; są on i rew olu - 
eyon ista m i rosy jsk im i i S try g i w ca le  nie znali 
A lek sa n d er  S ok o łow  ośw ia d czy ł, że m ia ł zam iar 
op u śc ić  F ra n cy ę  i p o w ró c ić  do R osy  i.

P ro k u ra to r  żąda n a jw yższeg o  w ym iaru  k a ­
r y  dla osk arżon ych , k tórzy  n ad u ży li gościn n ości 
F ra n c ji.

Strejki.
Ryga. (Tel. W ł.) P a n u je  tu ta j brtik w ódki 

g d y ż  r o b o tn icy  sk ładów  m on op o low y ch  stre j 
ku ją .

Proklamacje czarnych sotni.
B erlin  (Tel. W ł.)  W  red a k cji od esk iego  

dzienn ika „R ie c z “  zn a leziono prok lum m -je do 
żo łn ierzy  i w a ifyn arzy , n a w o łu ją ce  do pogrom u 
-n te ligm icji.

Z Częstochowy.
B erlin  (Tel. W ł.) „L o k . A n z .“  donosi z W a r  

sza w y , że dn ia  15 bm . u C zęstoch ow ie  na u licy

rew o ln c jon iśe i zastrzelili 'dw óch  rew irow y m i: 
S zczepaniaka  i A reh ip ow a . P om im o że k ozacy  
zaraz po  zam achu  zam knęli u lice , sp ra w cy  zam a 
chu zdoła li u jść .

Strejk piekarzy.
Berlin (Tel. W ł.) „L o k . A n z .“  donosi z W a r  

szawy* że skutk iem  b e zrob ocia  p iek a rzy , w S o ­
sn ow icach , B ędzin ie , D ą b row ie  i Z a w ierc iu  w szy 
stk ie p iek arn ie  sto ją  pozam ykan e. P ew n eg o  p ie  
karza, k tó ry  p rób ow a ł o tw o rz y ć  sklep , zran iono 
strzałem  rew olw erow y m .

Komisja reformy wyborczej.
W ied eń . K om is ja  re form y w yborczej ob ra ­

dow ała  w czora j nad rozdziałem  okręgów  na 
Sia.sk u.

Pos. H  ]■ u b y podnosi, że Śląsk wzrasta z 
każdym  rokiem  zarów n o co do ilości ludności jak 
i co do siły przem ysłow ej i handlow ej. N ależało 
sie w ięc spodziew ać, że w szyscy reprezentanci 
śląscy będą się starali o pom nożenie m andatów  
z te i p row in cji. To, co specjalnie zrob iono z Cze­
cham i i P olakam i na Śląsku w pro jekcie  re form y 
w  borczej, nuisi w prost w yw ołać rozgoryczen ie  
i (.burzenie. F aktycznie jest tum 60 proc. S ło­
w ian  i 40 proa. N iem ców , a tym czasem  rozdzia ł 
m andatów  w ykazu je stosunek odw rotny. Z w ła ­
szcza podzia łu  m iast w ten sposób dokonano, że 
m ałe polskie m iasteczka giną w  2 w ielkich  nie­
m ieckich  okręgach m iejskich . M ów ca u n o s i, aby 
trzv niem ieckie okręgi w yborcze ściągn ąć w 2, a. 
z dw óch innych  okręgów , Bielsk i C ieszyn, utw o- 
rzvć 3 okręg i: C ieszyn, Jabłonków  i Bielsk. Przez 
to N iem cy straciliby 1 m andat, P o lacy  1 zyskali- 
l,v. a. Czesi zatrzym aliby 3 m andaty. N a w y p a ­
dek odrzu cen ia  tego w niosku, staw ia w niosek e- 
rferdualny, aby ogólną  ilość m andatów  na Ś ląs­
ku v'9dw yższvć z 15 na 16 i aby S łow ianom  śląs­
kim um ożliw ić spraw ied liw y u dzia ł w reprezen­
tacji państw ow ej. O próoż tego w nosi m ów ca  kil­
ka nopraw ek co do podzia łu  okręgów'.

’j)r. G ł ą b i ń s k i ośw iadcza, że pon iew aż 
f Klany śląscy nie m ają  w kom isji żadnego zastęp­
cy, w iec on otrzym ał polecenie zastępow ania tu 
ich życzeń. M ów ca przy łącza  się do w yw odów  
po«. U rubogo. S tanow isko polskiej ludności śląs 
b ic i i je j życzenia pyagnie m ów ca  u jąć w  trzy 
w nioski. P ierw szy w niosek dąży do tego, aby li­
czbę polskich m andatów  ze Śląska podw yższono z 
31 ria 4. Polska ludność na Śląsku w ynosi 220.000 
t. j. około  35 proc . ca łe j ludności. Co do podatków  
nie stoi oną poza innem i n arodow ościam i, w ięc 
YtedCig ilości i podatku m ogłaby m ieć pretensje 
do 5 m andatów '. Atoli ze względu n a  obecny stan 
posiadania  N iem ców , ogran icza  się do żądania. 4 
mandatów'. Co do podzia łu  okręgów  w yborczych  
zgadza się mówTca z w nioskam i pos. B ru bogo . 
D aF i w nosi, aby gm iny Ł azy i D ąbrow a w ydzielić 
z okręgu  fi ysztackiego : p rzydzielić do innego o- 
kręgu, w reszcie, aby w y łą czyć  niem ieckie gm iny 
z polskiego okręgu  w yborczego w iejsk iego biel-

anowicz
Kralfowic, ulica JławKowsIja i. 3 9.



G Ł O S  N A R O D U .

skiego, który ma tylko 22.000 m ieszkańców . P o - 
i.iow aż jednak N iem cy śląscy ośw iadczy li się 
1,'L'Zf’i'iw temu, wnos i  m ów ca przyłączen ie tych 
g n u n  do j cdnnpo z niem ieckich okręgów  w ie j- 
sl ‘ tein bardziej ,  że także ton okręg w ynosi tył 
' 9'hOOO edeszka/iców .

Pos. Jleincl wystąp 11 jo przeciw  stw orzeniu no 
w ego okręgu Dolskiego i przeciw  tomu. aby nie­
m ieckie gm iny wiejskie p rzy łączan o do okręgu 
m iejskiego. P ow tarza , że N iem cy pod żadnym  
w arunkiem  nie zgodzą się na pom nożen ie m anda­
tów słow iańskich  i przeciw nie pragnęliby, aby 
stw orzono jeszcze I m andat niem iecki.

Pos. C hoć ośw iadcza się za założeniom  kata­
stru narodow ego na Ś ląsku i przyłącza  się do 
w n iosków  pos. H ru b y ‘ogo.

Pos. K  a i s e r polem izu jąc z pos. H ru bym  i 
C liocem  ośw iadcza, że N iem cy pod  żadnym  w a­
lon k iem  nie zgodzą się na now y m andat słow ian  
ski.

M inister R i e n e r t h prosi kom isję, aby nie 
podw yższała liczby m andatów  z 15 na. 10. L iczba 
15 w obec ogólnej liczby m andatów  495 jest uzasa­
dniona ilością ludności i siłą podatkow ą. Co do 
podziału  m andatów  m iędzy 3 n arodow ości, zam ie 
szku jące ton kra j, podnosi m inister, że naw iązano 
go do istniejących  stosunków , że w ięc p rop ozy c ja  
rządu, aby z 15 m andatów . 9 p rzyznan o N iem com  
a po 3 Czechom  i P olakom , na jbardzie j od p ow ia ­
da obecnem u stanow i n arodow ego posiadania.

M inister jest zdania , że co do ilości m anda­
tów i ich rozdzia łu  m iędzy narodow ości, należy 
się trzym ać p rop ozycji ks. H obenlohego, nie m oże 
w ięc także na w ypadek odstąpienia od tej ta ry fy  
polecić zm ienionego podzia łu  okręgów . N ato­
m iast nie m a nic przeciw  przeniesieniu  m ie jsco­
w ości p rzem ysłow ych  D ąbrow a i Łazy z jednego 
okręgu w yborczego  do innego. W  k ońcu  p rosi o 
p rzy jęcie  p rop ozy c ji rządow ych .

Pos. JT r u b y m odyfik u je  swe w nioski, obsta­
jąc tylko przy  w niosku ew entualnym .

Pos. K o z ł o w s k i  w ykazu je  potrzebe u - 
chw alenia  czw artego m andatu  polskiego na Ś ląs­
ku i om aw ia trudne w arunki P olaków , tam że mie 
szkających .

Po przem ów ien iu  pos. K  a i s e r a, w im ien- 
nom głosow an iu  od rzu cono 22 glosam i przeciw  
14 glosom  w nioski pos. H ru b y ‘ego. G łąbińskiego 
i C hoca o pow iększenie liczi)!/ m andatów  z 15 
na 1(5 i ustanow iono liczbę m andatów , w edług 
p rop ozy c ji ks. H obenlohego, na 15. P rzy jęto  
w nioski pos. G łąbińskiego i TTruby‘ego o przen ie­
sienie w okręgach w yborczych  gm in : D ąbrow a  i 
Łazy i kilku gm in niem ieckich z pow iatu  sądo­
w ego bielskiego.

Wszystkie) inne w nioski odrzu cono, a nastę­
pnie p rzy ję ło  także w edług p rop ozy c ji ks. łlo lie n - 
lohego p odzia ł okręgów  w yborczych  i tom samem 
Śląsk załatw iono.

P p . H ru by  i Choć zgłosili swe w nioski, jako 
votum  m niejszości.

N astępne posiedzenie dziś o godz. 5 po poł. 
Na porządku dziennym  w razie zaw arcia  kom ­
prom isu m iędzy N iem cam i i W łoch a m i —  Tyrol, 
ew entualnie Czechy.

K U P U J C IE  T Y L K O  U C H R Z E Ś C IJ A N !
K raków , 17-go  li/tca.

W  rocznicę pożaru Krakowa w r. 1850 od
będzie się ju tr o  o godz. 10 ran o u roczysta  w oty - 
wa w k oście le  m arjaekiin .

Z  B iu ra  k oresp on d en cy jn eg o . W sp ó łp ra ­
co w n icy  k ra k ow sk ie j f i l i i  c. k. B iu ra  k oresp on ­
d e n cy jn e g o  pp. Z y g m u n t K ropn ezok  i H en ryk  
Norm cI. za m ian ow an i zosta li urzędn ikam i państ 
w ew ym i w dziesią tej k lasie ra n g i, a k ierow nik  
lw ow sk ie j filii p. M a ry a u  S zyd łow sk i u rzędn i­
kiem  dziew ią te j rangi.

—  O d czyt. W e wtorek2(5 lnu. o godzinie' 8 
w ieczorem  w „W o jn o m  S ło w ie 11 ul. F lo r , a lisku 
I. 43 II. p. W a cła w  W olsk i odczyta  sw ój poeilm l 
p . t. „P o d ró ż  w w ieczn ośc i44.

Awans w szkołach średnich. Ósmą rangę 
o trzym a li n a stęp u ją cy  p ro fe so ro w ie  szkól śre­
d n ich : S tan isław  B ie law sk i (S t r y j ! ,  M ich a ł B o­
gu ck i (K r a k ó w ), 'W ład ysław  B o ja rsk i (L w ów ) 
L u d w ik  B ry liń sk i (S ta n is ła w ó w ), Ja n  C hiuiei- 
n ik ow sk i (R zeszów ), L eon  D o ln ick i (K o ło m y ja )  
T om asz  D u tk iew icz  (T a rn o p o l), S tan isław  Fa- 
łęck i (J a s io ) , F ran ciszek  F ry z  (S t r y j ) ,  dr. T a ­
deusz G rabow sk i (K r a k ó w ), J a n  Jaw orsk i (B o ­

c h n ia ) , J a n  J ęd rze jow sk i (L w ó w ), B ron isław  
K a lin o w s k i (L w ó w ), Szczepan  J n ry k  (L w ów ) 
dr. Ja n  K re in e r  (K r a k ó w ), L eone rusz L  rźma 
(K o ło m y ja ) , dr. P io tr  K ry p la k ie w lcz  (L w ów ) 
dr. W łod z im ierz  L ew ick i (L w ó w ), M arceli M a- 
tern ow śki (W a d o w ic e ) , P io tr  M irty ń sk i 'J a r o ­
sław ) , dr. K a ro l O puszyńsk i (K r a k ó w ) , D ezy- 
deryu sz O strow sk i (K r a k ó w ), dr. M ich a ł P a - 
czow sk i (L w ó w ), W ik to r  P og orze lsk i (K ra k ów ) 
Jan  Śn ieżek  (K r a k ó w ), E m il S nopek  (S am bor) 
A d o l f  S ty lo  (K r a k ó w ), J ó z e f  T ro jn a r  (L w ó  v) 
J ó z e f  W ą torek  (T a rn ó w ), dr. T adeusz W iś n io w ­
ski (L w ó w ), K a zim ierz  Z im m erm an n  (L w ó w ) .

—  Do artystów plastyków polskieh. O d a r­
ty s ty  rzeźb iarza , p. W in ce n te g o  T ro ja n o w sk ie ­
go , o trzy m u je m y  z prośbą  o  zam ieszczenie  odez­
w ę pon iższą , p rzyczem  p. T. u prasza  inne pism a 
o p rzedru k  te j o d e zw y :

„M a ją c  w y k ła d a ć  w  W a rsza w ie  na kursach  
w y ższy ch  u n iw ersy te ck ich  h is to r ję  sztuk p la s ­
ty czn y ch , w  k tóre j sztuka w  P o lsce  w ażn y  dział 
s ta n ow ić  będzie i zb ie ra ją c  obecn ie  potrzebn e 
m i m a te r ja ły  do liis to r ji sztuki p o lsk ie j w sp ó ł­
czesn e j, zw racam  się z p rośbą  do w szystk ich  
a rty stów  p la sty k ów  p o lsk ich , w  k ra ju  i za g r a ­
n icą , ab y  ra czy li nadesłać pod n iże j u m ieszczo­
n ym  adresem  fo to g r a ficz n e  zd ję c ia  z ty ch  prac 
sw o ich , k tóre  sam i u w a żp ją  za n a jb a rd z ie j i 
n a jle p ie j ch a ra k tery zu ją ce  rod za j ich ta lentu  
w raz z krótką  b io g ra ficz n ą  w zm ian ką  o sob ie  i 
od p ow iedzią  na n astępu jące  p y ta n ia : Jak a r ty s ­
ta za p a tru je  się na znaczenie  sztuk i w og ó le , ja k  
za p a tru je  się na sztukę w spółczesn ą  i ja k ie  sta ­
n ow isko sam  w obee  n ie j z a jm u je , oraz ja k ie  zna 
ozenie, zdan iem  je g o , sztu ka  polska  posiada  lu b  
p osiad ać inoże w ob ec  sztuk i og ó ln o  - e u ro p e j­
sk ie j?  O fo to g r a f ie  p rac a rty stów  już n ie ż y ją ­
c y c h  i w zm ianki o ich  ż y c iu  i d zia ła ln ości u p ra ­
szam  ich  rod z in y  i k o legów . S p od z iew a ją c  się 
o b fite g o  otrzym an ia  m a terya łów , za sy łam  z g ó ­
ry  w szystk im  m o je  p od zięk ow an ie

Żandarinerja w Olszy a resztow ała  w czo ­
ra j po  p o łu d n iu  J ó ze fa  K a z im ierza  O rłow sk ie ­
g o  i S tan isław a  G a lisk iego , p od d a n ych  r o s y j­
sk ich , pon iew aż n ap astow a li p. E u fa n iu sza  U- 
k lań sk iego , w łaściciela , og rod u  w  O lszy , d o m a ­
g a ją c  się w ydan ia  p asp ortu  G a liń sk iego , k tó ry  
tam  b y ł  za tru d n ion y  ja k o  rob otn ik . D o  ty c li 
d w óch  p rz y łą cz y ł się jeszcze  K a ro l K ostań sk i, 
szew c z M a łeg o  R y n k u  1. 5, k tó ry  d la postraszę 
n ia  p. L lk lań sk iego  w y p y ty w a ł się, ja k  s iln y  
je s t  posteru n ek  w O lszy , g d y ż  tam ci d w a j z a ­
m ierza ją  n apaść na dw ór.

Zjazd delegatów towarzystwa pedagogicznego.

Na z jeźd z ie  T ow . pech w e L w ow ie  u ch w a ­
lon o n a stęp u ją ce  r e z o lu c je :

„Z ja z d  d e lega tów  Tow.j p e d a g o g iczn e g o  u- 
ch w a la  i poleca  sw o jem u  zarządow i, ażeby  ra ­
zem  z posłam i różn y ch  stron n ictw , k tó rzy  zam a­
n ife stow a li ch ęć  p op a rc ia  p ostu la tów  n au czycie l 
stwra, p o cz y n ić  od p ow iedn ie  staran ia , a żeb y :

1 ) . U regu low an ie  p ła c  n a u czy c ie lsk ich  zosta 
lo  u ch w alon e  ju ż  na n a jb liższe j sesy i se jm o w e j.

2 ) . A b y  u regu low a n ie  to  b y ło  ca łk ow ite , n ic 
p o łow iczn e .

3 ) . A b y  rada szkolna k ra jo w a  przedstaw iła  
W y d z ia ło w i k ra j. p ro je k t  u reg u low a n ia  p łac 
n au czycie lstw a , bez w zględu  na ob ecn y  stan fu n  
Buszów' k ra jo w y ch .

4 ) . Z  rozp oczęciem  sesy i S e jm u  m a zarząd 
głów m y za p rosić  posłów  na w spóln ą  k on fe re n c ję  
z cz łon k am i zarządu, celem  om ów ien ia  p ostu la ­
tów  i środków ' za sp ok o jen ia  żądań n a u cz y c ie l­
sk ich .

5) Z ja z d  poleca  zarządom  od d zia łów , ażeby  
w cześn ie j, przed rozp oczęciem  sesyi se jm ow e j

zaprasza ły  p os łów  sw o je g o  ok ręgu  na zebran ia  
w' ce lu  om ów ien ia  sposobów  i środków ' zasp o­
k o jen iu  żądań n au czycie lsk ich .

(5). Z ja zd  p o leca  zarządow i g łów n em u , aże­
b y  rozesła ł zarządom  od d z ia łów  dok ładne zesta­
w ien ie  i w y ja śn ien ie  o p la ca ch  n a u czycie lsk ich  
in n ych  k ra jó w , o sposob ie  ich pokrycia , i sta­
n ie fu n duszów  k ra jo w y ch  z u w zg lęd n ien iem  do 
ch od ów  fu n d u szów  p ro p in a cy jn y ch  i op ła t od 
p iw a i w ód k i, op ła t szyn k arsk ich , ew en tu a ln ie  
op ła t p a ń stw ow y ch  i in n y ch  źród e ł doch odu .

7 ). Zarząd  g łó w n y  przedstaw i w alnem u 
z ja zd ow i w n iosk i w  sp ra w ie  zw ołan ia  og ó ln eg o  
w iecu  n a u czycie li dla p op a rc ia  a k c ji  u re g u lo w a ­
n ia  p ła c 44.

Z arząd  w y b ra n o  w n a stęp u ją cy m  składzie.

P rezes dr. G od zim ir  M ałach ow sk i, w icep rezesi 
J an  W o jt y g a  i J a n  S o le e ld ; cz łon k ow ie  K o rn e li 
J a w orsk i, dr. P la c y d  D ziw iń sk i, J. S za frań sk i, 
A . A leksandrow iczów fau , J a n  B a y g e r , Ig n a cy  
N ow acki, K o rn e ck i, M ich a ł S ic iń sk i; za m ie jscow i 
L udw ik  D ziad eck i (T re m b o w la ), T. F lu tow sk i 
(J a r o s ła w ), M. P aszyńsk i (P r z e m y ś l) , R o tte n ­
b e rg  (B u e z a cz ), B a lick i (S a m b o r ) , W e rtz  (T ar 
n ó w ), W ich e re k  (S ta n is ła w ó w ). K o m is ja  instra  
c y jn a : W ła d . K o p iń sk i, J . K w ia tk o w sk i, E. 
S zczu rk iew icz  (L w ó w ), Z io łow sk i (J a s ło ) , N e- 
belsk i (Z ło c z ó w ).

TEhEGRflmy.
(Z  dnia 17-go lip ca .)

Lwów. N am iestn ik  kr. P o to ck i i m arszałek  
lir. B aden i u d a li się do S k a ły  na p og rzeb  k r 
G ołu ch ow sk ie j.

Budapeszt. W  S e jm ie  D r. W e k e r le  p rzed ło ­
ży ł m iesięczne p ro w izo ry u m  budżetow e.

ls ch l. M in ister  w o jn y  P ie tre ich  p r z y b y ł tu 
w czora j rano i b y ł przed  po łu d n iem  na au d jen  
e j i  u  cesarza, a n astępn ie  na ob iedzie .

W iedeń. Z  pow od u  n ieostrożn ości zderzyła  
się w czora j na d w orcu  zach od n im  lok om oty w a  
z p oc ią g iem  osob ow ym , p rzyczem  5 p od różn y ch  
odn iosło  lek k ie  ran y .

Petersburg. Z araza  s y b e ry js k a  w  okręgu  b ia  
łostock im  (a  n ie  g rod zeń śld m ) szerzy  się g łó  
w n ie w śród  b y d ła  i ty lk o  w rza d k ich  w yp ad k ach  
p o ja w ia  się u ludzi. Z astosow an o  środ k i ostroż  
ności. N ie  m a pow od u  do za n iep ok o jen ia .

N iżny Nowogród. (P . a. t.) S ześc iog od z in n y  
p ożar zn iszczy ł tu  275 dom ów .

W ydaw ca Dr. ANTONI BEAUPRE, redaktor odpowie 
dzialny JAN GRZYWlNSKl. Drukarnia „OZosu Narodu" 

pod zarządem ST. TOMASZEWSKIEGO.

a IMM M M M M M
W Karlsbadzie

-o rd y n u je  jak  daw niej —

Dr. Michał Śl iwiński
M iik lbru n nstrasse  „ K o n  g v ou  P reu ssen 44.

M M M 1=1M lalM M ia l

n flD E S b flllE .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, która też 

za nią nie odpowiada.

Soiał słoroiańsh! m iesięcznik w ycho
dzi od początku  1905 roku  w  K rak ow ie  pod  re­
dakcją  Dr. F eliksa  K on eczn eg o  p rzy  w spółudziale 
prof. M. Z dziechow skiego, in form u je  o stosunkach 
społecznych , polityczn ych  i ku lturalnych  w szy ­
stkich narodów  słow iańsk ich  ze szczególnem  u w ­
zględnieniem  stosunków  polsko-rosyjsk ich . Za li 
cza do stałych  w spółp racow n ik ów  p rócz  licznych  
m iejscow ych  sił n aukow ych  i literackich  prof. 
B audouina de G ourtenay  (P etersbu rg ) A. Led­
n ick iego posła  do D um y (M osk w a), B oh. K u ty - 
łow sk iego (P etersb u rg ), L on g in a  P antielejew a 
(P etersbu rg ), P ro f. L. G um plow icza  (G ra c), F . 
M oraw skiego (P ozn a ń ), A . Jab łon ow skiego , B. 
Lutom skiego, W . Gostom skiego (W a rsza w a ), i 
w ielu  in n ych  tak polsk ich  jako  też słow iańskich . 
P renum erata  ca łoroczn a  10 k oron , p ó łroczn a  5 
koron, kw artalna 2 kor. 50 hal. P renum erow ać 
m ożna we w szystkich księgarn iach  i w adm in i­
stracji „Ś W IA T A  S Ł O W IA Ń S K IE G O 44, K r a ­
ków, P odzam cze 1. 14.

Prawdziwe i naturalne od 4 0  centów  za I litr  i za 1 flaszkę b ia łe  i czerw ona 
Houiak, Rum, ś l iw o w ic ; i Herbatę p o le c i  firm a

Dr Dieć, FraniceDic i PaDicIć
Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galicyjskiego).

Zaraienia z proiaincyi
uduitoGznia s i {  natychm iastowo. 

Ce nni k i  gratis i franco.


